Mikołajki cz.1
8 grudnia do szkoły zawitał długo w oczekiwany przez dzieci Mikołaj. Dzieci powitały go tak głośno, że renifery pewnie słyszały to aż na biegunie północnym. Po korytarzach królował czerwony korol kolor, a mikołajkowe czapki przeplatały się z elfimi, niczym na świątecznym wybiegu mody. Co chwilę rozbrzmiewały na korytarzach dzwoneczki i każdy miał nadzieję, że Mikołaj zajrzy właśnie do jego klasy. Na przerwach Mikołaj rozdawał cukierki z prędkością godną zawodowego, cukierkowego ninji, a młodsze klasy mogły pochwalić się prawdziwymi prezentami. Dzień był tak świąteczny, że brakowało tylko śniegu -ale najwyraźniej Mikołaj zapomniał go spakować.

